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Organizacja parazytologii w Z, S. R, R,

W zrviązku z projektowaną w ciągtr najbliż-
szych lat reorganizacją obecnego Zakladu Pa-
razytologii PAN i przekształceniet4 go w Insty-
Iut Para.zytologii zaszla konieczność zaznajo-
nienia się z organizaclą parazytologii w innych
krajach, przede wszystkilll w Związktt Radziec-
kin, gdzie jak wiadorno cly,scypIina ta sloi na
bardzo wysokirn poziotnie. W wycieczce, która
trrvała od l3 kwietnia do 5 nlaja oprocz autora
niniejszej rrotatki blał rówrricż udział, prof.
rlr W, AĄichajłow i tloc. clr Z. Kozar.
zainteresor,r,ania nasze szły rv l<ierunku zazna-
jomienia się z wszystkilrri działanri parazytologii,

a więc parazytologią ogólną, weterynaryjną
ilekarską. Pierwsze kroki skierowaliśnry do
\\iszechzwiązkowego Instytutu Helmintologii
in-r. K. L Skrjabina. Dyrektoren Instytutu jest
wszcchśrviatowej sławy helmintolog akademik

laty dzial fitohelrnintologii, w którym są pro-
wadzone badania nad chorobanri roślin powo-

Delegacja polska lv
Skt,jabin przy tablicy,

Wszechzwiązkolvynr Instyttrci,e IJelnrirrLologii
a dalej prof. Siefatiski, prof. Michajlclv, doc.

irrr. akacl. K.J. Skijabina (Na zdjęciu ,akad.
Kczar oraz z-ca dyrektora prc,f, Antipin)
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cieli mających zn arcze, a inne
mo,nograf ie są w W porówna-
niu z kierunkiem stematycznym,

się dział biochernii, jako dyscypliny po,mocniczej
dla helmintologii. W tym instytucie opracowano
rniędzy innymi cykle rozwojowe ważnych pocl
względem gospodarczyln tasiemców z ro,dzitty
Anoplocephalidae, a działowi anatomii patolo-
gicznej zawdzięczamv prześledzenie ztttian cho-
robowych w wielu chorobach inwazyjnych. Dział
b,iochemii jest jeszcze w stanie organizacji. Na-
leży się jednak spodziewać, że ta najmłodsza
dziedzina parazytologiczna odegra w Instytucie
niemniej doniosłą rolę jak i inne dzia|y, Dzięki
licznemu zespołowi wybitnych pracorvników In-
stytut Helmintologii koordynuje, praktycznie
biorąc, wszystkie badania w ZSRR z dziedziny
helmintologii. ściśle związany z powyższyl1,1
instytutem (,,WIGIZ") osobą kierownika i in-
nymi pracownikami jest Zakład Helmintologii
Akademii Nauk. Zastępcą akad, Skrjabina jest
znany ze swych prac nad helmintologiczną immu-
nologią prof, Szichobałowa. Personel na-
ukowy jest tu mniej liczny. Pomiędzy innymi
pracuje tu znany parazytologom polskim z po-
bytu w Polsce na II-im Zjeździe Polskiego Tow.
Parazyto,Iogicznego prof. Spasski. Na uwa-
gę zasługuje fakt, że obydwa Zakłady, w skład
których wchodzi przecleż wielu pracowników
o znanych w świecie nazwiskach, rozporządzają
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nader szczuplym loka.lem. Tego rodz.aju stosunki
nie sprzyjają oczywiście rozwojowi takich ga-
łęzi helmintołogii, kióre, jak np. biochenria wy-
magają bardziej przestrzennych pomieszczeń.
Z drugiej strony, nie wpadając w przesadę, na-
leży raz jeszcze stwierdzić na przykładzie obyd-
woch zakładów kierowanych przez akad. Skrja-
bina, że dla postępu nauki decydującym jest
pracownik naukowy, a nletraż pomieszczeń nie
stoi w bezwzględnym sto,sunku z produkcją
naukową.

Akademik Skrjabin zajmuje się równicż ka-
tedrą parazytologii w Moskiewskiej Akadelnii
Weterynaryjnej. Również i na tej katedrze opra-
cowywane są wyłącznie zagadnienia helrnintolo-
giczne ze zwróceniem szczególnej uwagi na te-
rapię. Należy w tym niejscu zauważyć, że lecz-
nictwo chorób inwazyjnych opracowyrvane jest
głównie na prowincji, gdzie istniejące olbrzymie
hodowle (w kołchozach i sowchozach) stwarza-
ją pomyślne warunki do tego rodzaju badań.
Cała plejada uczniów akad. Skrjabina zajrnuje
się opracowywaniem metod zapobiegania i ]e-
czenia najważniejszych helmintoz.

W pobliżu Akademii Weterynaryjnej mieści się
Instytut Weterynarii Doświadczalnej pozostają-
cy pod kierunkiem prof. L e o n ow a. Ze wzglę-
du na istnienie samo,dzielnego Wszechzwiązko-
wego Instytutu Helmintologii brak jest tu dzia-
łu helrnintologii, natomiast zorganizowany ttL
jest dział weterynaryjnej protozoologii pod kie-
runkienl prof. Markowa. Głównym zagadnie-
nieln opracowywanyn w tynr dziale są piro-
plaznlozy. Proi. Markorv zajInuje się obecnie za-
gadnieniem rozrodu pierwotniaków z rodzaju
Babesia. W Instytucie Malarii, Parazytologii,
i Helnlintologii, należącyn obecnie do Mini-
sterstwa Zdrowia i kiero,wanynr przez prol.
S.e r- ge j ew a koncentrowano. początkou,o głóy-
nie uwagę na problemy związane z malarią,
która w niektórych republikach związkowych
była prawdziwą plagą ludności. Obecnie po
skutecznym jej zwalczeniu polożono więl<szy na-
cisk na helmintologię. W Instytucie tym zotga,
nizowane są następujące działy: l. Epidemiolo-
gia chorób inwazyjrrych iorganizacja walki
z nimi, 2. Sanitarna parazytologia w związk
z hydrotechnicznymi budowlami i melioracjaIlli.
3. Parazytologia doświadczalna (biologia i eko-
logia pasożytów). 4. Pierwotniaki przewodu po-
karmowego. 5. Doświadczalna malaria. 6. Arach-
no-entonrologia, 7. Toksykologia i organizacja
wa|ki z kleszczami. B. Grzybki. 9. Chelnia syn-
tetyczna. 10. Klinika parazytologiczna. Osiągnię-
cia Instytutu są ogromne, przede wszystkim w za-
ltresie zwalczania malarii. Dzięki opracowanym,
racjonalnym metodom uzyskano tak znaczne
obniżenie przypadków zimnicy, że w niektórych
republikach mo,żna uważać tę klęskę za zlikwido-
waną. Tylko na niektórych obszarach zimnica
występuje jeszcze w nieznacznym zresztą odset-
ku. Do tego pomyślnego stanu rzeczy przyczynił
się z jednej strony nowy preparat typu plazrno-
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chinu-plazmocyt oraz skuteczna wa|ka z koma-

W Instytucie Mikrobiologii i Epiderliologii
Akademii Medycznej imienia Gamaleji rozbudo-

szer,oko dział Zoologii Medycznej i Pa-
. Dział ten pozostaje pod kierunkiern
Pa wł owsk ie go i jego współpra-

cownic,,, znane1 nam z ostatniego Zjazdu
w Gdańsku prof. Petriszczowej. W dzialle
tym czynne są trzy zakłady: przenosicieli, me-
dycznej zoologii i tularemii. Główne zadanie
Instytutu polega na badaniu ognisko,wości
w przyrodzie chorób przenośnych (lejszmanioza,
gorączka Q, encefality, leptospirozy, a nawet bru-
cellozy). Instytut, podobnie jak w innych zakła-
dach kierowanych przez akad. Pawłowskiego, ce-
chuje się ścislą wspólpracą parazytologów z zoo-
logami, a po,na,dto z lnikrobio,logami i patologa-
mi. Na 28 praco,wników naukowych pracuje
w Instytucie 10 zoologów, specjalistórv od wszy-
stkich grup Acarina, owadów dwuskrzydłych

i drobnych ssaków. Osiągnięcia działu Zoologii
Medycznej i Parazytologii w zakresie badań
i zwalczania chorób p są olbrzymie.
Ogromne przestrzenie o-potudniowych
repubiilł zostały uwoln tym badaniom
od gnębiących ich od wieków plag. W ten sposób
np, Krym został uwolniony od lejszmanio,zy
skórnej, inne obszary od gorączki Papataci itd.
Naszych kolegów z pewnością zainteresuje
stwier,dzenie doniosłego pod względem epidemio-
logicznym faktu przenoszenia brucello,zy przez
kleszcze, a także przenoszenia tej zarazy na
kleszcze potomne (przenoszenie tran,sowarialne).
Również ściśle związana jest parazytologia
z zoologią w Instytucie Zoologicznym Akadenrii
Nauk w Leningradzie, kierowanym przez akad-
E. N. Pawłowskiego. Zespol pracowników tego
właśnie instytutu oraz cntuzjazm do wykonyrva-
nej pracy, o,pisany zo,stał tak ładnie w książce
Popowskiego pt. Natchnieni badacze. Trudno tu
doprawdy wyodrębnić parazytologię od zoologii,
Obydwie te dziedziny przenikają się wzajenrnie.
Opracowywane są tu pasożyty ryb ale i same ry-
by pod względem ich przydatno,ści gospodarczej,
aklimatyzacji ltp. Podobnie przedstawia się spra-
wa z pasożytami ptaków i gryzoni. Dużą uwagę
poświęca się tu oczywiście kleszczoln oraz innym
roztoczont, które są przecież głównymi przenosi-

Delegacja polska w lozmowie z kier,ownikiem Instytutu
akademikiem E, N.

Zoologicznego Akademii Nauk w Leningradzie,
pawłowskim
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cielami, lami pośrednirni
różnych pierwotniaków.
W tym e znany zo,olog,
członek Nauk prof. D Ó-
g e l. k ruje również ka-
tedrą P ojennej Akademii
Medy ra ładana tam jest
na 3-im i na 4-ym kursie. Na katedrze tej repre-
zentowana je,st doświadczalna helmintoIogia,
arachno-entomologia i parazytologia. Również
i tutaj wykonano ogromną pracę.

Na zakończenie należy dodać, że pod kierow-
nictwem akad. Pawło,wskiego zorganizowanych
zostało l07 ekspedycji do najdalszych zakątkow
ZSRR, gdzie przebadano głównie stan chorób in-
wazyjnych w warunkach naturalnych na nieza-
mieszkały,ch lub słabo zamieszkałych terenach.
Zagospodarowanie ziem leżących odłogicn po-
przedzane jest badaniem ich stanu sanitarnego,
w szczególności na obecność chorób transmisyj-
nych.

Badania parazytologiczne prowadzo,ne są rów-
nież w Woj'ennej Akademii Medycyny Morskiej
pod kierunkiem ucznia prof. Pawłowskiego, prof.
Perf iliewa.Zajmują się tu głównie walką
z kornarami. Pomiędzy innymi bada się o,becnie
mechanizm działania DDT.

W Kijowie głównym ośrodkiem badań parazy-

tol iczny Ukraiń-
ski 1918 r. Dział
Pa Znanego SPeC-jal esp. U. A. N.
prof. Markiewicza
prof. Czebotarowa
się głównie chorobami
spodarskich, jednak pr
się w dalszym ciągu pasożytniczymr widłonoga-
mi, których jest znawcą o wszchświatowej sławie,
ponadto dzial ten opracowuje kleszcze, jako ży-
wicieli pośrednich hemosporydiów, i zajmuje się
epi,demiologicznyn znaczenieln pcheł, bąkami,
pierwotniakami ryb itp. Na Llwagę zasługują do-
świadczalne bazy znajdujące się w pobliżu Kijo-
wa, któryni dysponują różne działv Instytutu,
a pomiędzy innymi parazytol,ogia. Wiosną i la-
tem pracownie wielu przyrodniczych zakładów
pustoszeją, znaczna bowiem część pracowników
przenosi się w teren do, własnych placówek, do
sowchozów i kolchozów. Tam znaldują i,dealne
warunki do sprawdzenia swych teorii w prakiyce.

W organizacji radzieckiej parazytologii odgry-
walą dużą rolę zjazdy i konferer-rcje. Pomigdzy
innymi.nasza o.eJegacja _wzięła udzia! w naradzie
zorganiz,owanej przez Instytut Malarii, Parazy-
tologii i Helmintologii, W naradzie wzięło udział
250 uczestników - dyrektorór,v sanitarno-epi-

Jedyny w świecie okaz mamuća zachowany
w Instytutcie Zoolo,gicznym Akademii Nauk w

zytolog
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ze skórą i owłosieniem, wykopany lv
Leningra dzie. Instytutem kieruje wybitny

akademik E, N, P,awlowski

tundrze znajduje się
uczony zoolog i para-
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denriologicznych stacji oraz cały aktyw służby
zdrcwia. Narada trwalal 5 dni. Wskazuje to na
lakt przywiązywaaia wielkiej wagi do zagadnień
paraŻytologicznych rv ZSRR. W ciągu tych obrad
wy referatórv i dorri
dzi ny był omórvien
wy u,alki prowadz
hal innymi choroban
mi.Drugi dzien-kliniceil bpaso-
żytniczyĆh oraz zwa|czanil trzecitn
dniu olltówiono zadania i walki

wano nad zagadnienianli zwa|czania chorób itl-
rł,azyjnych przewodu pokarlnowego. Tego dnia

siłenr na zebraniu Moskiewskiegc oddziału
Wszchzwiązkowego Towarzystrva Helrninto1o-
gicznego. Na tym san]ym zebraniu prof, W. Mi-
chajłow olnówił zagadnienia stosunkóu, pomię-
dzy żywicielami pośrednirni i pasożytniczymi lar-
lvat,ni tasielltców. zebranie zosta1o zakończonc
bardzo ciekawyllr referatet,l-t kand. nauk B o ł d y-
rew,e j o zastosotl,aniu izoto,póu, w helminto-
logii. Z referatu rł,vnika, że izotop5, lllogą znaleźć
duże zastosorvanie rv l,-aclaniu przetrriany nta-
terii satlych pasożytó\y oraz rt,niknięcia lv sto-
sunki zachodzące niędzy tymi ostatnimi i ż5lrvi-
ci el anli.

Również w Leningradzie i Kijowie na zapro-
szenie tatntejszych czolowych parazytologów
(akad. Pawło,wskiego i prof. Markiewicza) dele-
gacja polska lvligłosiła refcraty, kióre sądząc
z ożywionej dyskusji wywołaly duże zaintereso-
wanie, Dotycz1, to również referatu \^,ygłoszone-

go przez doc. (ozara o polskich pracach nad
toksoplaztnozą, które to, zagadnienie nie docze-
kało się jeszcze w ZSRR opracowania. W podsu-
tltowaniu akad. pawłowski z naciskienr zazna-
czył, że badania polskich i czecho,słowackich
uczonych wskazują na ko,nieczność poświgcenia
tenru zagadnieniu dużej uwagi również w ZSRR.

W Kijowie istnieje tylko oddział wszechwiązko-
wego Towarzystwa I{elmintologicznego, zamie-
rzone jest jednak powo,łanie Ukraińskiego Towa-
rzystwa Parazytologicznego, na którą io decyzję
nie bez wpływu okazał się przykład działalności
Towarzystwa Parazytologicznego w Polsce.

Ten pobieżny z konieczności przegląd nie odda-
je nawet w części tych ogromnych osiągnięć za-
równo teoretycznych jak i praktycznych, z który-
trri nlogliśmy się zapoznać nawet podczas tak
krótkiego pobyf1 w Związktl Radzieckinr. Rola
szkoły Pawłowskiego na czele z Petriszczową
lv bauaniach nad przenoszeniem chorób zakaź-
:l.ych przez owady i ro,ztocze w związku z prze-
obrażeniem krajobrazu i opanowyu|anjem przez
człorvieka nie zaludnionych połaci kraju, jest zbyt
dobrze znana aby wymagała szerszego omówie-
nia. Nie ma również w Polsce zo,o,loga, któremu
byłoby o,bce nazrvisko Dogela, autora pięknej
książki z zakresu ogólnej parazytologii. Dobrze
również znane jest nazwisko Markiewicza, szcze-
gólnie tynr parazytologonr, ktorzy zalm:ją się pa-
sożytarli ryb. Dla polskiej parazytologii wetery-
naryjnej pozostanie jednak jako wzór postać aka-
clctllika K.I. Skrjabina, który dzięki swej niespo-
żytej energii, głębokiej wiedzy i osobistemu uro-
kowi potrafił stworzyć szkołę helmintologiczną,
klcrej rnożen-ry to śnliało powiedzieć, nie ma na
całynl świecie, a której osiągnięcia w dziedzinie
zwalczania chorób inwazyjnych zwierząt gospo-
darskich są nanl wszystkinr znane. Ta wielka ple-
jada uczniow Skrjabina rozsiana po całytn ro,z-
ległyrrl terytoriunl ZSRR wydała skuteczną wal-
kę i nwazyj nym chorob o ln zw ier z ąt gospod a rskich
na pożytek świata pracy i dla dobra nauki.

Za ponloc.ą odczynu alergicznego i aglutyna-
cyJnego lnożna rozpoznać w stadzie stosunkowo
rnałą ilośó sztuk podejrzanych. Próba pierście-
niowa n.atomiast, wykonywana we Francji od
loku l950, dała w praktyce dobre wyniki w 950/o,
również z tnlekien ogrzanynr do temperatury
około * 70"C. Dodatek do mleka dwuchromianu

Sprawozdanie z XXlIl sesji O{fice Inlernational des Epizooties
w Paryzu
(Dokończenie)

potasu konserwuje dostaiecznie próbki mleka wy-
sylanego do pracowni rozpoznawczej.

Walka z brlcelozą opiera się na profilaktyce
sanitarnej i leczniczej, Profilaktyka sanitarna po-
lega na stosowaniu odpowiednich zarządzeń
w celu nie ,dopuszczenia do zakażenia oraz na
likwidacji źrodeł zarazy przez oddzielenie sztuk

CHOROBY ZAKAZNE I lNW^ZYJNE
ALFRED TRAWINSKI

Lub]in
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